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Gospodarczy rozwój Polski, 
a ekspansja zagraniczna.

Z a le c a m y  k u p o w a ć  m y d ło  ty lk o  n a  w ag^, a Szanowna Pani 
niewątpliwie przekona się, że n a jta ris^ em  mydłem jest w y s u s z o n e

Mydło Rogera.Wygłoszony onegdaj przez p. J. Wojtynę, 
radtQ Ministerstwa Przemysłu i Handlu referat 
w Stów. Dziennikarzy i Public. Gospodarczych 
obfitował w bardzo ciekawe momenty. Zebrane 
przez referenta interesujące dane zostały 
oświetlone w sposób wszeohstronny. Główne 
tezy tego referatu dadzą się ująć w sposób 
następujący :

Ujemne momenty naszego handlu zagra­
nicznego leżą poza jego biernym saldem. Do 
momentów tych zaliczyć należy przedewszyst- 
kiem słabo rozwinięty wywóz wyrobów goto­
wych przy dominującym wywozie surowców 
i półfabrykatów. W dziedzinie obrotu arty­
kułami gotowemi aktywni jesteśmy wobec 
krajów ekonomicznie słabych, a pasywni wobec 
krajów ekonomicznie silnych. Najbardziej pa­
sywni jesteśmy wobec państw zamorskich oraz 
krajów zachodniej i południowej Europy. 
W  grupie artykułów przemysłowych ujemne 
dla nas saldo bilansu handlowego wynosiło 
w przedostatnim roku 874 miljonów złotych. 
Dowodzi to, że nasz przemysł jest niedostatecz­
nie rozwinięty i że wskutek tego wywozimy 
zbyt wiele z naszego stanu posiadania, a zbyt 
mało. pracy zwłaszcza kwalifikowanej. Jeden 
z ekonomistów niemieokich ilustruje wagę tego 
zagadnienia następującym przykładem : 1 kg. 
rudy żelaznej kosztuje 2 i pół feuigów, 1 kg. 
brzytew 380 mk., a 1 kg. sprężyn do zegar­
ków 550.000 mk. Drugim ujemnym momen­
tem jest opieranie głównych gałęzi eksportu 
na dumpingu. Różnica między przeciętnemi 
cenami eksportowemi tych artykułów i hurto- 
wemi cenami wewnętrzuemi za r. 1930 wy­
nosiła około 500 miljonów zł. Gdy do tego 
dodamy 70 milj. zl, jakie Skarb Państwa wy­
asygnował w tymże roku na premje ekspor­
towe i około 40 milj. zł, jakie P. K. P. dopła 
cają do przewozu węgla eksportowego, to 
otrzymamy sumę kosstów dumpingu w wy­
sokości przeszło 600 miljonów złotych.

Rozpatrując obrót zagraniczny pod kątem 
widzenia naszej aktywnośoi finansowej i ku­
pieckiej, stwierdzimy nowe momenty bierności 
naszego bilansu handlowego. Zadłużenie nasze 
z tytułu kredytu towarowego wynosiło w końcu 
roku 1929 — 1.116 milj. zł t. j. 353 proc. 
wartości całorocznego przywozu, natomiast 
kredyty udsielane przez naszych eksporterów 
wynosiły 375 milj. zł czyli 13,3 pr. wartości 
całorocznego wywozu. Przy naszych słabych 
środkach finansowych i przy naszej małej 
aktywności handlowej dodatkowe czynności 
wykonuje w przeważnej części przedsiębiorca 
zagraniczny, którego dochody z tego tytułu 
dochodzą do 40 proc. wartości towaru. Naogół 
da się stwierdzić nadmierne nastawienie na­
szego przemysłu na eksport, oraz zbyt luźny 
związek produkcji przemysłowej z rynkiem 
wewnętrznym i z charakterem krajowej pro­
dukcji surowcowej, wreszcie zbyt jednostronne 
nastawienie eksportu i importu pod względem 
geograficznym. Postulat rentowności naszego 
eksportu wyczerpuje niemal cały program 
w dziedzinie uzdrowienia naszych obrotów 
towarowych z zagranicą.

Jeżeli chodzi o nasze stosunki z zagranicą 
w dziedzinie kapitała, to należy podkreślić, że 
około 60 proc. kapitałów bankowych w Polsce 
jest pod dyspozycją zagraniczną. Niektóre 
dziedziny przemysłu jak up. hutnictwo, prze­

mysł naftowy, gazownie, elektrownie, wodo­
ciągi opanowane są niemal całkowicie przez 
kapitał zagraniczny. Bardzo istotne znaczenie 
posiada fakt, że nasze kredyty długoterminowe 
są nieproporcjonalnie niskie w stosunku do 
kredytów krótkoterminowych, uzależnionych 
od momentów politycznych jakoteż i od 
sytuacji pieniężnej wierzyciela. Rzuca się 
w oczy fakt, że zobowiązania nasze w stosunku 
do sagranicy amortyzujemy w sposób naj­
prostszy : eksportem surowca, półproduktów
i żywej pracy fizycznej. Znaczna wreszcie 
pozycja usług (komunikacja, ubezpieczenia, 
wychództwo, turystyka) jest wynikiem natu­
ralnych watunków, a nie zasługą naszej 
przedsiębiorczości. Taki układ stosunków 
z zagranicą wynika stąd, że Polska jest kra­
jem o dużej dysproporcji między poszczegól- 
nemi czynnikami gospodarstwa społecznego.

Referent uważa, że w przeciwieństwie do 
lat ubiegłych należy w przyszłości prowadzić 
politykę sharmonizowania wszystkich odcinków 
gospodarczych i społecznych na płaszczyźnie 
produkcji. Kwestję liberalizmu czy protekcjo­
nizmu należy pozostawić na uboczu. Teorja 
raczej dostosowana być powinna do praktycz­
nej sytuacji chwili. Następny postulat — co 
doprowadzenie do równowagi uaszego życia 
społeczno-politycznego. W warunkach nieusta­
bilizowanych rentuje nie tyle przedsiębiorstwo, 
ile związane z produkcją ryzyko. Należy roz­
szerzyć podstawę uprzemysłowienia kraju. 
Przy małej stosunkowo produkcji przemysł 
nasz skazany jest nadmiernie na eksport i na 
izolację od rynku wewnętrznego. Wreszcie 
należy usunąć tę specjalną właściwość naszych 
stosunków, którą nazwać by można dualizmem 
interesu gospodarczego, a której wyrazem jest 
sprzeczność interesu społecznego i interesu 
indywidualnego. Oto wytyczne, na których 
jedynie można zbudować Polskę zdolną do 
samodzielnego gospodarczego i politycznego 
życia.

G.

Monomanja w polityce.
W polityce współczesnej, tak w wielkiej 

jak i w małej, panują od pewnego czasu 
wszechwładnie manje prześladowcze rozmaitego 
kalibru i koloru. Najmodniejsza jest manja 
parytetu.

Przy stole obrad zgromadzili się up. 
przedstawiciele pełuomocni kilku lub kilku­
nastu państw. Złożono wniosek o ograniczeniu 
zbrojeń na morzu. Wnioskodawca zwraca się 
do każdego z zapytaniem, jaką cyfrą określa 
minimum niezbęduych dla obrony swych in­
teresów pancerników, krążowników, torpedow 
ców etc. Natychmiast pada odpowiedź : „Ja ? 
Nie wiem, jakie jest moje minimum, ale wiem, 
ozego żądam. Żądam ustalenia parytetu licz­
bowego z Iksem, Ygrekiem czy Zetem“ . . .

Gra towarzysko-polityczna w parytet 
czyni istue spustoszenia w Europie a nawet 
w Ameryce. Święcić będzie napewno trjumfy 
w roku przyszłym, w Genewie, na konferencji 
rozbrojeniowej : każdy ustali sobie swój parytet

na lądzie, na wodzie, w powietrzu i nie zgodzi 
się na żadne ustępstwa, za nic na świecie.

Dawniejszą od manji parytetu jest manja 
abstynencji politycznej, antiinterwencjonizmu. 
Manja ta, której inicjatorem i saampjonem 
był niejaki Monroe, została zmonopolizowana 
przez naszych przyjaciół ze Stanów Zjedno­
czonych. Za każdym razem, gdy się im pro­
ponuje przyjęcie projektu paktu pokojowego, 
biorą go pod mikroskop, ważę, wąchają, ob­
macują i — jeżeli tylko dostrzegą najlżejszą 
możliwość zaangażowania się w sprawy leżące 
poza granicami 10 ciu mil morskich od ich 
wybrzeży, wzdrygają się z przerażeniem, i od­
rzucają propozycję z obrażoną miną :

— Wy sobie, a my sobie. Nie będziemy 
wtykać palca między wasze drzwi . . .

W ten sposób toczy się już od 6-ciu lat 
gra o udział Stanów Zjednoczonych w Między­
narodowym Trybunale Rozjemczym w Hadze. 
Aby Trybunał był istotnie instancją między­
narodową, konieczny jest udział w nim Stanów 
Zjednoczonych. Proszą je o to na klęczkach. 
W r. 1926 Senat Waszyngtoński dał się ubła­
gać i oświadczył, że zgodzi się na Hagę po 
przyjęciu 5ciu opracowanych przezeń warun­
ków. Pokornie przyjęto owe warunki. I w re­
zultacie prezydent Hoover oświadczył niedawno 
w Kongresie :

— Protokół podpisany w Hadze zwalnia nas 
od zaplątania się w sprawy dyplomacji europejskiej. 
Wbrew naszej woli nie możemy być pociągnięci do 
stawania przed Trybunałem haskim. Możemy wy­
cofać się z Hagi w każdym czasie.

Ale . . .  Senat Stanów Zjednoczonych nie chciał 
nawet dyskutować nad kwestją przystąpienia Stanów 
do Trybunału haskiego. Odłożył ją ad calendas 
graecas. Prasa amerykańska atakuje H oover'a: 
„Znowu nas wciągną w galimatjas europejski, nas 
nic nie obchodzą Bałkany europejskie, doktryna 
Monroe jest zagrożona . . .  etc.

Jest — jeszcze jedno ale — doktryna Monroe 
ma swoje przypływy i odpływy. Naprzykład : Stany 
zagroziły republice Liberji, że zerwą z nią stosunki 
dyplomatyczne, o ile nie zniesie ona ostatecznie 
handlu niewolnikami. O ile się nie mylimy, Liberja 
leży w Afryce, znajduje się poza zasięgiem władz 
amerykańskich, po drugiej stronie Atlantyku. 
A jednak, w tym wypadku, Stany Zjednoczone de­
cydują się na interwencję w sprawach, dotyczących 
polityki Starego Kontynentu. Prawda, chodzi tu
0 kwestje etyki i moralności. Ale czyliż utrzymanie 
pokoju nie jest kwestją etyki ? Czy spustoszenia
1 klęski wojenne nie są plamą na cywilizacji 
i kulturze?

Manja, monomanje mogą być śmieszne, ale 
mogą być również szkodliwe, a nawet groźne. 
W tym wypadku są groźbą dla przyszłości cywilizacji 
i ludzkości.

Stephana Lauzanne 
Redaktor „Matin’**.

Telefon Kt 11. Dodatek bezpłatny „Nasz Tygodnik* Cena 25 groszy«

G a z e t a  N o w s k a
Abonament miesięczny w ekspedycji 90 groszy, 
z opłatą pocztową 98 groszy. W razie wypadków, 
spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie 
lub tern podobnych nie przewidzianych okoliczności, 
wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie 
pisma, a abonenci nie mają prawa domagać się 
niedostarczonych numerów lub odszkodowania,

Od ogłoszeń pobiera się za 1-łam. wiersz 15 groszy. 
Reklamy przed dziełem ogłoszeń wiersz 35 groszy. — 
„Gazeta Nowska” wychodzi 1 raz tygodniowo a m ano- 
wicie w piątek. — Wydawca, drukiem i nakładem 
Władysława Wesołowskiego w Nowem (Pomorze). 
Prenumerata płatna zgóry.Ogłoszenia płatne natychm. 
Za redakcję odpow. Władysław Wesołowski, Nowe.



Na lato polecam w wielkim wyborze
Jedwabie do prania — Muśliny wełniane — Perkale — Krepony — Woale — Etaminy — Markizety — Crape de Chine 
i Crepe Georgette, gładkie i w deseń, w najuowszych wzorach i kolorach — po bezkonkurencyjnie niskich cenach.

Rynek 25 W . M i l I I W S I L  Iw © » Telefon Î5
Bławaty. Konfekcja. Obuwie. Galanterja.

PRZEMYSŁ ROZRYWKOWY W BERLINIE 
UPADA.

Głośną jest sprawa upadku 9 teatrów berlińskich, 
oraz maąca w najbliższym czasie nastąpić likwidacja 
dalszych czterech. Obecnie przyszła kolej na kabarety, 
restauracje i lokale dancingowe, czyli następuje załama­
nie się całego berlińskiego przemysłu rozrywkowego. 
W ostatnich dniach zamknięte zostały: kabaret
„Palais am Zoo”, stare restauracje Käthe Erlholz 
i Rudolf Nelson, kabaret „Wien-Berlin” i „Weidenhof- 
Kasino”.

RADJO NA USŁUGACH POLICJI.
Z mieszkania swojej pracodawczym, żony 

pewnego urzędnika w Pradze Czeskiej zniknęła 
służąca Ludmiła Cerny, uprowadzając ze sobą 2— 
letnią córeczkę gospodarzy, oraz zabierając pewną 
sumę pieniędzy. Tego dnia jeszcze rozpowszechniono 
wiadomość o tern przez radio. W 45 minut potem 
Ludmiła Cerny aresztowana została wraz z dzieckiem 
w Ujściu nad Łabą. Tak dzięki radju osiągnięto 
rekord w ujęciu przestępcy.

NOWY RAJ ROZWODOWY W AMERYCE. 
STANY ARKANSAS I IDAHO KONKURUJĄ ZE 

STANEM NEVADA.
Dawnemu rajowi rozwodowemu stanie Nevada, 

miastu Reno, grozi konkurenc a ze strony stanów 
Arkanzas i Idaho, które postanowiły zwiększyć 
swoie dochody z tego intratnego źródła, bijącego 
w Reno dotychczas. Blisko 2000 rozwodów rocznie 
wydają sądy w Reno, a dochody bezpośrednie 
z racji napływu i pobytu tylu ,.interesantów” rozwo­
dowych obliczają na sumę zgórą 4 miljonów dolarów. 
Hotelarze, adwokaci, kupcy, pośrednicy w Reno 
zarabiają ogromne sumy li—tylko na frekwencji 
turystów specjalnej kategorji.

Dotychczas obowiązywał w Reno termin 90-dnio- 
wego pobytu wszystkich, którzy chcieli wnieść spra­
wę o rozwód. Dopiero po tym terminie przymusowego 
pobytu w Reno przyjmował sąd sprawę.

Obecnie Arkanzas i Idaho, chcąc skierować 
złotodajny potok do siebie, skróciły termin legalny 
pobytu do wniesienia sprawy o rozwód również do 
90 dni. Podobno Reno, broniąc swego monopolu 
dotychczasowego, zamierza w obronie przed konku­
rencją skrócić termin do 60-ciu dni. A jeśli i to nie 
pomoże, zamierzają odnośne władze Reno zarówno 
jak hotelarze i adwokaci obniżyć ceny, aby tylko 
nie stracić klienteli.

WĘDRÓWKA 1.500 MAREK W STARYCH 
KAMASZACH.

Pewna kobieta w Berlinie podarowała żebrakowi 
stare kamasze męża, nie wiedząc nic o tem, że 
mąż jej schował w kamaszu 1500 marek. Żebrak, 
któremu milsze były pieniądze niż stare buciary, 
sprzedał je za parę marek szewcowi. Dopiero gdy 
pojawiło się w pismach berlińskich ogłoszenie 
o zgubie, uczciwy szewc zajrzał do kamaszy naby­
tych od żebraka i, znalazłszy w nich owe 1500 
marek, zgłosił się do prawego ich właściciela.

NOWE WYKOPALISKA W EGIPCIE.
W pobliżu piramid, w t. zw. dolinie Grobów 

Królewskich, odkopano dwa dobrze zachowane 
groby śpiewaków nadwornych Faraona. Groby te, 
jak stwierdzają napisy, pochodzą z okresu XIX 
dynastji. Znaleziono w nich dobrze zachowane 
kosztowne naszyjniki i bransolety złote, oraz piękne 
wazony wypalane.

KOBIETA NOTARJUSZEM W HISZPANJI. 
Rada ministrów republiki hiszpańskiej wydała dekret, 
w myśl którego kobiety mogą odtąd pełnić 
Hiszpanji funkcje notariusza.

w

HOTELE AMERYKAŃSKIE 
mają się dobrze. Gałęzią przemysłu amerykańskiego, 
która najmniej ucierpiała z powodu nękającego 
obecnie Stany Zjednoczone kryzysu, jest hotelarstwo. 
Stany Zjednoczone liczą 25.950 hoteli pierwszej 
kategorji, posiadających ogółem 1.524.000 pokojów, 
obsługiwanych przez 576.000 osób. W hotelach 
nowojorskich w ciągu 1930 r. gościło 27.012.320 osób, 
tak, iż dzienna frekwencja wynosiła około 74.000 
podróżnych i turystów. Czego jak czego, ale braku 
ruchliwości nie można zarzucić Amerykanom.

NOWA EKSPEDYCJA DO BIEGUNA 
PÓŁNOCNEGO.

Nowa ekspedycja szwedzka w kraje podbiegunowe 
wyrusza w lecie pod kierunkiem prof. Hansa 
Ahlmanna ze Stockholmu. Ekspedycja wypłynie 
z Narwick na okręcie ,,Quest” 30 czerwca br. Powrót 
planowany jest na początek października. Celem 
ekspedycji jest w pierwszym rzędzie zbadanie Białej 
Wyspy i otaczających ją mórz, badania geologiczne 
oraz dokładne zapoznanie się z powstawaniem 
lodowców.

ODKRYCIE MIASTA Z CZASÓW 
PRZEDHISTORYCZNYCH.

W okolicy Chitaldroog, w Indjach Brytyjskich, 
odkryto ruiny miasta Dekan, sięgającego datą 
powstania czasów przedhistorycznych. Istnieje nadzieja 
odkopania całego miasta, co umożliwiłoby poznanie 
historji Indii Centralnych o kilka tysięcy lat wstecz. 
Roboty wykopaliskowe prowadzone są z całą energią.

DOBRY ŻART SZCZEBLEM DO SŁAWY.
16—letni Albert Ledger, praktykant biurowy, 

posłał na wystawę obrazów londyńskiej Royal 
Academy swój obraz, zaznaczając w liście, iż jest 
laikiem w sztuce malarskiej i uważa swą pracę za 
żart raczej. Jury przyjęło jednak obraz Ledger, a i 
zaznaczyło w motywacji swej op nji, iż autor posiada 
wybitny talent, który stawia go w pierwszym rzędzie 
kandydatów do nagrody.

PREMJĘ OTRZYMUJE, KTO NAJDŁUŻEJ 
GOSPODAROWAŁ NA WŁASNYM GRUNCIE.

Unia faszystowskich syndykatów rolnych w 
prow. Forli rozpisała szereg premji dla tych rodzin, 
które najdłużej gospodarowały na własnym zagonie. 
Z pomiędzy 169 konkurentów otrzymało premię 
4 rodziny, w których posiadaniu znajdowały się 
gospodarstwa wiejskie od 500 zgórą lat.

PSYCHOZA CZY BLUFF NAŚLADOWCZY 
WAMPIRA Z DUESSELDORFU?

Na dworcu w Strassburgu aresztowano młodzieńca, 
który usiłował udusić towarzyszkę podróży, młodą 
Polkę nazwiskiem Pryć. Ograbił on ją przytem, zabraw­
szy jej 850 franków. Aresztowany, który podaje się za 
obywatela austriackiego, zeznał przy przesłuchiwaniu, 
iż udusił jakoby podczas pobytu swego w Belgji 
cztery kobiety.

485 UBRAŃ FAIRBANKS’A.
Znany aktor filmowy, Douglas Fairbanks, zabrał 

ze sobą do Anglji, gdzie spędza swe wakacje, 
niemałą garderobę, składającą się ,,tylko” z 485 
garniturów. Ale i to widocznie mu nie wystarcza, 
gdyż zaraz po przybyciu do Londynu zamówił 
u krawca kilka ubrań.

PUNKTUALNY WULKAN
znajduje się w republice środkowo—amerykańskiej 
San—Salvador. Położony nad brzegiem zatoki
Acajutia wyrzuca on z zegarkową punktualnością 
co 7 minut masy law r̂ rozżarzonej i słupy ognia. 
W nocy pełni więc wulkan rolę latarni morskiej, 
rzucając co 7 minut krwawe snopy światła, widzial­
ne z dużej odiegłośc*.

ECHA PODRÓŻY KRÓLEWSKIEGO. 
„KOMIWOJAŻERA”.

W Anglji utarło się wyrażenie, iż książę Walji 
jest najlepszym „komiwojażerem”. Obecnie, po powro­
cie ks. Walji z podróży po Ameryce Połudn., cała prasa 
angielska podnosi z zadowoleniem fakt niezwykłych 
zdolności dyplomatycznych, jakie ujawnił w czasie 
tych podróży książę Walji. Pobyt synów króla Jerzego 
w Brazylji, oraz w republikach nad Rio delà Plata 
miał na celu odzyskania z powrotem tych rynków 
zbytu dla Anglji. Przemysł angielski od dość dawna 
już nię otrzymywał zamówień z Ameryki Połudn., 
gdzie dolar wziął górę nad funtem szterlingiem. Suk­
ces podróży ks. Walji i Yorku zaznaczył się tem, iż 
przemysł angielski otrzymał obecnie całą serję 
wielkich zamówień na dostawę lokomotyw, automo­
bilów, oraz manufaktury do Argentyny, Brazylji i Chile.

NAJDAWNIEJSZY ODCINEK POWIEŚCIOWY.
Pierwszem pismem, które wpadło n a pomysł 

ofiarowania swym czytelnikom odcinka powieścio­
wego, było „London Post”, uratowane zresztą w ten 
sposób przed nieuchronnym upadkiem. Redakcja 
„miała nosa”, postarała się bowiem o prawo pierwo­
druku powieści „Robinson Cruzoe”, której pierwszy 
odcinek ukazał się 7 paźdiernika 1719 roku, a 
ostatni o cały rok później. Przez ten rok nakład 
„London Post” powiększył się dziesięciokrotnie, a 
pismo z wychodzącego dwa razy tygodniowo stało 
się codziennem. Redakcja była zasypywana tysiącami 
listów od czytelników, błagających, zresztą bezsku­
tecznie, o zdradzenie im zakończenia powieści. 
Redaktor jednak miał serce z kamienia i zemo- 
cjonowani Anglicy musieli czytać odcinek za odcin­
kiem. W wydaniu książkowem ukazała się powieść 
dopiero w listopadzie 1720 roku.

Za nadesłane nam życzenia z okazji złotego 
wesela w dniu 8-go maja 1931 r. składamy 
wszystkim serdeczne

„Bóg zapłać”.
Tomasz Tyszewski z ioną.

Nowe, w maju 1931 r.

P o ż y c z k i
jak uzyskać mogą rolnicy, właśó. nieruchomości, 
kupcy oraz urzędnicy państw, i komunalni, oficerowie, 
objaśni broszurka informacyjna o 30 stron, którą 
wysyłamy po wpłaceniu zł 1,50 na konto P. K. O. 
Poznań nr. 213.920 lub znaczkami.

Biuro Bauku Spółdzielczego, Poznań
ul. Fredry 2.

1 tombank
tanio na sprzedaż. Rynek 27.

Pocztówki świąteczne
w wielkim wyborze poleca

W. Wesołowski.

KAWA
NACHTIGAL
GDAŃSK

I rum* 189? KAWA NÄCHTIGA L ’A
TYLKO WORYGlNALNEfl OPAKOWANIU P0125GKAMÓW
ZAPIECZĘTOWANE Z NUMEREM GATUNKU

16 20 22 24 28 32 36 40 44I Numer gatunku: 12
Cena za 125 gr. zf  055 zł 0.75 zł 0,90 zł 1,00 zł 1,10 zł 1,30 zł 1,45 zł 1,60 zł 1,80 zł 2,00

HtOU łpJtory fimiomrkijvv Mto ä . Aujm trrwm* 
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LEONARD SCHENK, Nowe, ul. Gdańska 15.



N IE D Z IE L A , 17 M A J A  1931 r.

Ś W I Ę T O  W I O S N Y

Tradycyjny pochód historyczny r,królowej wiosny“ w otoczeniu giermków, szambelanów oraz całego dworu, przeciąga ulicami jednego z miasteczek
bretońskich,

HASZ DODATEK ILDSTROOAH9



Próba rewji: koleżanki
i koledzy kryłycznem 
okiem oceniają wystąp 

artystki.

Na otwarcie stacji radjowej Warsza­
wa—Raszyn spodziewany jest przy­
jazd znakomitego wynalazcy włoskie­
go, senatora markiza Guglielmo Mar­

coniego.

Skromne uczesanie dla tych pań, któ­
re nadal trwają przy krótkiej fryzu-

Parki wielkomiejskie wszystkich krajów roją się 
o wczesnej porannej godzinie od amatorów jazdy 

konnej.

Wiosna w całej pełni.. Kiercelak w Warszawie rozebrzmiał wzdłuż i wszerz radosnym świergotem ptasząt, które nie pom­
nąc na swe więzienne klatki, oddają dziękczynny hołd królowej wiośnie.

Polskie Zakłady Marconi
sp. akc.

D Y R E K C J A  I F A B R Y K A :  
W A R S Z A W A ,  N A R B U TT A 29 

O d d z i a ł y :
Warszawa, Marszałkowska 142 Łódź, 

Piotrkowska 84. Lwów, Akademicka 14.
Gmach polskiej wytwórni papierów ufaripściowych w 
stolicy, dzieło arch. Antoniego Dygata, który za tę bu­
dowę otrzymał dyplom honorowy na wystawie XIII Mię­
dzynarodowego Kongresu Architektów w Budapeszcie.

Spójrz oto odbiornik!
Tak wygląda ostatni 
największy sukces techniki rad- 

jowej

E k r a d y n a

ROCZNICA POWSTANIA ŚLĄSKIEGO (DN. 1/2 MAJA 1921 R.)

Sprawa zbrojeń morskich jest wiecznie otwartą kwestją. Po­
mimo pacyfistycznych haseł, wszystkie państwa dbają o jak 

największy rozwój floty wojennej i handlowej.

D O  N O W O C Z E Ś N I E  

URZĄDZONYCH WNĘTRZ

n o w o c z e s n y
r a d j  o a p a r a t

1) Tow. Gimnast. Sokół w Rawiczu podczas defilady w dn. 3 maja. 2) Grupa uczestników biegu okrężnego w Rawiczu. 
3) Hufiec szkolny Seminarjum w Rawiczu w defiladzie. 4) Grupą harcerzy w defiladzie w dn. 3 maja w Rawiczu.

Obserwacje na kole południkowem Obserwatorjum Warszawskiego.

Do Warszawy przybył znakomity fizyk holenderski, dr. Wilhelm H. Keesom, 
prłf. i dyr. Instytutu Kry o genie zne go uniwersytetu w Lejdzie (trzeci od le­
wej). Prof. Keesom przybył do Warszawy na zaproszenie Polskiego Towa­
rzystwa Fizycznego i wygłosi w Politechnice Warszawskiej szereg wykładów

Budowa tunelu w górach alpejskich.

Z ARCHITEKTURY

Podczas, gdy trony się walą, w Belgji uroczyście celebrowano 
zaślubiny księcia Parmeńskiego, Gaetana de Bourbon z księż­
niczką de la Tour et Taxis. Na fotografji — b. cesarzowa Zita.

Sport motocyklowy znajduje coraz więcej entuzjastów: nowo­
czesne maszyny pt zystosowane są do najgorszych dróg, a na­

wet do wspinania się pod górę.

Gorąco witani przez tłumy publiczności — b. powstańcy górnośląscy 
defilują przed P. Prezydentem Rzeczypospolitej.

P. Prezydent Mościcki wypuszcza gołębia w chwili rozpoczęcia uroczystości
śląskich w Katowicach.



Człowiek - monstrum, pokazywany w 
jednem z muzeów patologicznych.

Dom księży emerytów w Łowiczu, rok 1582.

Molo w Gdyni.

Hydroplan w Gdyni.

Czyste surowce 
czyste mydło 

idealnie 
czysta bielizna

MYDŁO 
JE LE Ń  

«SCHICHT

0  zmroku: stado pięknych krów rasowych u wodopoju.

Ślub Maharadży Penhabu. Na zdjęciu ów dostojnik hinduski i jego młoda żona.

Jak niebezpiecznie jest grać w karty z nieznajomymi! .Magiczne" sztuki 
z kartami jednego z szulerów londyńskich.

— Bój się Boga, Piotrusiu, 
jak ty wyglądasz? Cóżeś robił 
właściwie?

— Paliłem fajkę pokoju, ma- _ .
mof Morskie Oko.

Na nadchodzący sezon letni modele sukienek z niedrogich krajowych etamin
i płótna jedwabnego.

Modele firmy „Bracia JablKowscy” Warszawa.

Sp. Akc. Zakł. Grał. „Drukarnia Polska" ,  Warszawa, Szpitalna 12.


